Wychodzi we Wtórki i 
Piątki. Prenumeraia przyj- . 


PRI 'URSKIL 
ieie paana i. (PIB TERSBUR r. 


GAZETA URZĘDO OWA 


tersburgu, doExpedycyi Ga- 
zet Petersburskiego Poczłam- 
u, lub do xięgarni Grafe, w 
Warszawie, w drukarni Za- ` 
wadzkiego i Węckiego iw 
Biurze informacyjnóm; w 
"Wilnie w xięgaumi Gluc- 
ksberga, nadto we wszyst- 
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Cena Roczna w Ros$ji: 


z z poczłą a w stolicy, E 
szenłem do mieszkań, 503: 
ass. Połroczna, 25 r. 
Bez- poczty, 
jących w xięgarmi Grafe 
Roczna, 45 rubli assygn. 
Półroczna, 25 rub. assyg. 
Dla Królestwa Polskiego 
Roczna, 55 rubli aśsygit. . 
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S. Petersburg, -7 = z Marca. 


Towarzysz de LZIACA Wydziałem Dróg. Ko- 
munikacyj i Gmachów publicznych Jenerał porucznik Ro- 
kasowski mianowany został Członkiem Kommisyi do budo- 
wania Drogi żelaznej z Petersburga do Moskwy. 

— W skutek nowej. órganizacyi Kommisyi obrachunko- 
wej Wydziału Dróg Kommunikacyj i Gmachów publicnych, 
zarządzający tąż Kommisyą. Jenerał-major Polenow miano- 
wany został Dyrektorem Departamentu Rachunkowości Głó- 

wmego Zarządu Dróg Kommunikacyj i gmachów publicznych 
a Oberkontroler Michajłow sprawującym obowiązki Vice- 
„dyrektora tegoż Departamentu. 

— Przez rozkaz dzienny CEsaRski z d. 
kreślony zostaje że spisów zmarly Rządzca Awaryi, Jenerał- 
majór Achmet Chan Mechtuliński, 


99 Lutego wy: 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Londyn 24 Lutego. Na posiedzeniu wczorajszem izby 
Niższej na pytanie mu zadane wewzględzie rozterków Szko- 
ckiego Kościoła, Minister Spraw Wewnętcznych Sir J. Gra- 
ham, odpowiedział, że interes ten w tej chwili jest oddany, 
pod rozbiór sądowy. Następnie wzbudził długie rozprawy 
'woiosek P. WaLrzeR, właściciela gazety Times, który poda-, 
wał znaczne zmiany w prawodastwie o ubogich. Ten wnio”, 
sek, któremu się Ministrowie oparli, odrzucony został 126 
głosami przeciw 58. 


Bo EO SEP Półroczna, 28 rub. ass. 
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Odeżytany był po raz trzeci bill o wynagrodzeniu. po- 
siadaczy dobrej wiary fałszywych biletów Skarbu. 

Na posiedzeniu 24 Lutego dzienny porządek wskazywał. 
zamienienie się izby w Koniitst subsidiów. P. Hume zabrał 
głos, dla skreślenia ogólnego obrazu przychodów i Wyda- 
ków. «M Pydatki, rid: SĄ. SW, mniejsze według wy: 
rachowaniu na rok bieżący niż w roku zeszłym, ale raais 
wnywäją wydatkom roku 1841. Gdy wszakże jest w do- 
chodach deficit, przeto Ministrowie, nim zażądają od izby 
zatwierdzenia swych wyrachowań, powiuniby naprzód wska- 
zać źródła, z których pokryć deficit zamyślają.» 

P. Witzyaws podziela to zdanie i wnosi mianowanie 
kommisyi do roztrząsnienia budżetu. 

Pierwszy Minister Sir. Robert Peer odpowiedział że w 
wielu zdarzeniach podobne kommiisye okazały się mniej 
oszczędnemi "publicznego grosza niź ministrowie odpowie- 
dzialni. Niepodobna jest scisle wymierzać wydatki wielkiego 
Państwa na skalę jego dochodów w gotowiznie. Sión 
europejskie Wymagają czasem wielkich ofiar właśnie, ki iedy 
dóchódy są w najtaniej pomyślnym stanie. Jestem bardzo 
ził ośzczędnością, dódał Minister, ale ta niezawsze daje się 
osiągnąć tak rychłó, jakby tego sobie Życzyli niektórzy z 
szaiownych członków» Pó iiejakięh rozprawach izba zae 
mieniła się w Komitet i przyjęła główny artykuł budżet, 
wyżnóczający na gażę 59,000 marynarzy summę 1,239,697 
funt. sterlińgów. . 


Wielką niespokojność wzbudzają odebrane z Dover wia- 
domości o burzy śnieżnej jaka 18 i 19 b. m. panowała w 
Kanale. Dotąd wiadomo już Że shooner Frances idący z 
Londynu do Bristol z ładunkiem potażu, zginął całkiem. 
wraz z ludźmi, 19 Lutego. SER dnia między Dover i 
Londynem wadą tak bay Śniegu, że droga w wielu * 
miejscach niepodobna jest do przebycia. 
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— P. Cook, który wziął przywilej wespół z Professorem 
Wheatstone na urządzenie telegrafu galwanicznego, zaczął 
już roboty od Paddington, stacyj drogi Żelaznej Great We- 
stern, do Windsor Castle, a ziamtąd do Pałacu Buckin- 
gham i izb Parlamentu. Tym sposobem Królowa, znajdując 
się w Windsor, będzie mogła odbierać wiadomości ze sto- 
licy w mniej niż jednę sekundę. 

— Zabójca P. Drummond, Mac Naughten w oczekiwa- 


niu sprowadzenia z Frahcyi świadków, “pędzi swoj czas w- 
więzieniu na czytańiu xiążek nabożnych. Nieodstępuje go 


doktor Mac Murd, pilnie śledząc stan jego umysłowy, śro- 
dkiem bowiem obrony ma być dowodzenie, że zabójca 
cierpi pomieszanie, i że w chwili popełnienia zbrodni nie 
był w stanie rozróżnienia dobra: od zła. Tymczasem roze- 


„Slani są agenci do miejsc dawnego pobytu Mac Naughten'a “ 


dla zebrania wiadomości o uprzednićm jego prowadzeniu 
się. Summa 750 f. st. do niego należąca w biletach Gla- 
sgowskiego banku złożona jest w sądzie. 

— Sławny Daniel O'Connell wydał pierwszy tom swoich 
Pamiętników o iandyt, przypisanych Królowej Wiktoryi, 
które obudzają najżywszą uwagę publiczności, Jest to historya 
tego kraju od czasów pierwszego jego podbicia, do dzisiej- 
szych, z euergiczaćm opisaniem wszystkich krzywd, jakie lud 
irlandski wycierpiał i dotąd cierpi od Anglii. Ciekawćm jest 
wyznanie P, O'Connell, iż mimo wiadomych jego usiłowań, nie 
spodziewa się, przy podeszłym swym wieku, widzieć dokona- 
nem odłączenie Parlamentowe Irlandyi od Anglii i Szkocyi. 

Paryż 25 Lutego. Gazety mapelnione są szczegółami 
rozpraw, jakie: się toczyły w łonie kommisyi roztrząsają- 
cej projekt o. udzieleniu summy na wydatki tajne. 

— Odebrano wiadomość że statek parowy. l Elbe, wy- 
słany z rozkazem obejścia dokoła Morza Srodziemnego, ro- 
zbił się u ujścia Macta, między Arzen i Mostaganem. Zmu- 
szony burzą do szukania schronienia, okręt ten wyrzucony 
był na brzeg, Z osady nikt nie zginął, 

— Okręt: parowy le ‘Tartare, wiozący nowego konsnla 
jeneralnego Francużkiego w Mogador, P., Pdlissier z fami- 
lią, wszedł 99 Stycznia do porta Oran. 

Za przybyciem do T angeru, P. Pelissier i kapitan okrętu 
dowiedzieli się: od konsula, francuzkiego w tém mieście, że 
Cesarz Abderraman, „odmawia uznania nowego konsula je- 
neralnego w Mogador; okręt przeto odpłynął do Gibraltaru, 
oczekując tam skutku nowych przełożeń: jakie miały być 
uczynione Cesarzowi. W. kilka dni potem. wrócił do Tan- 
geru, ale wszystkie te przełożenia okazały się bezskutecznemi. 


Cesarz Maroku dał za przyczynę swego odmówienia, że” 


«nie znajduje potrzebąem mianowanie konsula francuzkiego 
w Mogador, albowiem ten, który czasowie sprawuje obo- 
wiązki, wypełnia je ku zadowoleniu tak francuzów jak i 
marokańczyków i najlepiejby było, gdyby. tenże sam był 
na swem. miejscu utrzymany.» 

— Regent Hiszpanii Espartero’ zakupił rentów francuz- 
kich na milion franków. Zapis na 50,000 dochodu w ren- 


tach 5 procentowych wniesiony został na jego imię w 
wielką xięgę długu Państwa. — : 

— Ostatnimi dniami w okolicach Montpeiiler, za WYLO 
kiem sądu kryminalnego, był gillotynowany niejaki Poma-- 
rède, mieszkaniec jednej z gmin tamecznych. Człowiek ten 
był dostatnim, miał familią i używał powszechnego szacunku, 
aż się wykryło że jest okropnym zbrodniem. Schwytany na | 
uczynku podpalania, poddany pod śledztwo, przekonany 20% 
stał o czterdzieści dziewięć zbrodni, z których trzy” mor< 
derstwa dokonane, dwa usiłowane, a reszta podpalań. Mimo, 
taki ogrom przestępstw, do których się przyznał, Pomarede 
odwołał się jednoczasowie do Sądu kassacyjnego i do łaski 
Królewskiej. Oba te odwołania zostały odrzucone. Prze= 
stępca umarł przykładnie, dając dowody wielkiego żalu. ** 

— Wielka zmiana gotuje się w naszej marynarce. (Ps 
Labrousse, lejtnant fregaty, wydał dzicło, dowodzące po= 
trzeby wprowadzenia w budowie statków parowych syste- 
matu już przyjętego w Anglii, tak nazwanego ellipsoidal- 
nego, w którym mechanizm kół zamiast być jak dotąd z 
boków, przez co jest wystawiony na działanie fali i ku? 
nieprzyjacielskich, będzie umieszczony w tylnej części okrętu. 
i ukryty pod wodą. 

AyeRYKA. New-York 9 Lutego. Komitet Spraw Zagra- 
nicznych przedstawił bill, mający na celu przyprowadzenie 
do skutku traktatu świeżo zawartego między W. Brytanią 
i Stanami, o ustanowienie granicy, Tymże billem summa 
500,000 dollarów wyznacza się na wynagrodzenie miesz- 
kańców Stanu Maine i Massachussets, za szkody jakie przez. 
rozgraniczenie ponieść mogą, a, Prezydent Stanów zostaje 
upoważniony do użycia z summ, wyznaczonych na służbę 
morską, ilości potrzebnej do zbudowania, uzbrojenia i utrzy- 
mania, na stopie czynnej służby, siły morskiej zawarowa- 
nej traktatem z Anglią, mającej działać na wybrzeżu Afry- 
kańskićm przeciw handlowi murzynów, 

— Komitet Spraw Zagranicznych postanowił wysłać do 
Chin agenta, mającego czuwać nad interesami Stanów, w 
dzisiejszćem położeniu tego Cesarstwa. /, | 

— Projekt zdania ma Rząd centralny wszystkich długów 
ciążących na pojedyńczych. Stanach, nabiera coraz więk- 
szej wagi, i ci co tę myśl uważali za urojenie, zaczynają 
wierzyć w jej ziszczenie. W razie uskutecznienia tego pro- 
jektu, interesa ożywiłyby się nadzwyczajnie, i% 

— Czytelnicy przypomną sobie, cośmy przed niejakim 
czasem donieśli „9 wypadku zdarzonym na brygu wojen- 
nym Stanów Zjednoczonych Sommers. Dowodzca tego brygu, 
znany podróżnik i autor cenionych dzieł, kapitan Macken=- 
zie, odkrył jakoby uknowany na pełaćm morzu przez: 
część osady. spisek w celu opanowania okrętu i użycia go. 
do wypraw rozbojniczych przeciw. okrętom krążącym mię- 
dzy Europą i Ameryką północną. W skutek tego. kapitan 
Mackenzie,. jak wiadomo,. rozkazał powiesić herszta spisku, 
lejtnanta Spencer, syna Ministra Wnjny, Stanów Zjednocza-. 
nych, bossmana Cromweld i majtka Small. 
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"Teraz Sąd śledczy, ae oy w tej sprawie na okręcie 
North Carolina, przesłał swój raport Rządowi Centralnemu. 

W obszernie rozwiniętych powodach (considerants), sąd 
wnosi, że gdy kapitan Mackenzie miał dość władzy nad 
swemi podkomendnemi do ukarania smiercią trzech spisko- 
wych, miałby również możność odwiezienia tychże spi- 
skowych na wyspę św. Tomasza lub do jednego z portów 
krajowych. 

Na zasadzie tych wniosków Departament marynarki ro- 

' zkazał oddać pod sąd kapitana Mackenzie, lejtnanta Gan- 
swort, i wszystkich, którzy się okażą być ich spólnikami, 
za nadużycie władzy przez powieszenie bez sądu, pod po- 
zorem buntu, Filippa Spencer, syna Ministra Wojny, bos- 
smana Cromweld i majtka Small. 

W skutek tego P. Mackenzie i jego lejtnant zostali uwię- 
zieni, i będą stawali przed sądem wojennym morskim. 

Mannheim 6 Lutego. Wyrokiem z dnia 26 Stycznia, try- 
bunał do spraw małżeńskich rozwiązał slaby zawarte między 
hrabią d'Arpeau, szefem szwadronu w służbie Wurtemberg- 
skiej i hrabiną d”Arpeau, córką J. K. W. zeszłego Xiąż$cia 
Henryka Wurtembergskiego, Król Jmć ze swej strony zezwolił 
na wrócenie rozwiedzionej do dawnego rodzinnego jej na- 
zwiska hrabiny Urach. 

Turcya. Donoszą z Suez że tam zgromadzają materya- 
ły potrzebne do wybudowania obszernej gospody i maga- 
zynów dla pomieszczenia podróżnych i towarów w prze- 
prawie tą drogą do Indyj. Mówią o nowym, nader poży- 
tecznym zamiarze Wicekróla Egyptskiego. Jest to połącze- 
nie Nilu z kanałem Mahmudie i przedłużenie tego ostatnie- 
go do morza. Uskutecznienie tego projektu wywrze niewy- 
rachowany wpływ na Bi Eg gyptu. 


NAJPOŻNIEJSZE WIADOMOŚCI. 


Paryż 27 Lutego. Członkowie mniejszości Kommisyi 
roztrząsającej projekt o sammie na wydatki tajne, zlecili 
Panu de Lamartine wyłożenie z mownicy pobudek, dla 
których wnosili w Kommisyi oświadczenie ziezaufiania w 
obecnym Gabinecie. Wielu deputowanych spędzi:o noc w 
izbie dla korzystniejszego zapisania się w kolej mających 
mówić o pomienionym projekcie. Wpisani mówcy są: za 
projektem, PP. de Gasparin, Desmousseaux de Givre, Pel- 
tereau de Villeneuve, Herve, Herlć — przeciw, PP. Ledru- 
Rollin, Joly, Tocqueville, baron de Larcy, H. Corne, F. Bé- 
chard, Jules de Lasteyrie, Teolon, Pierre, David. 

e. utworzona przeciw Ministerstwu rozprzęgła się 
przed wystąpieniem do walki; nawet Courrier Francais 
zwątpił o WYSSANE przez oppozycyą. Dzienniki angielskie 
mniemają Że w rozprawach nad: wydatkami tajnemi dn 
będzie miał 24 głosy większości. 


(Z Anglii gazety nie przyszły.) 


Hiszpania. Piszą z Barcelony pod d. 20 Lutegó: «Jes 
neral Seoane ogłosił bando, zdejmujące stan oblężenia z 
Barcelony i rozwiązanie sądu wojennego.» 

SzwajcARYA. Podług listów prywatnych w Genewie 
ciągle panuje niespokojność i obawiają się nowego powstania. 

(Journ. de S. P. Psz, Połn. ) 


RRYTYKA HISTORYCZNA. 


NOWE DZIEŁA. 


PAMIĘTNIKI DO Dziejów PoLski: 1) Listy Zygmunta 
Augusta do Mikołaja Radziwiłła Czarnego i do innych od 


| 1548 do 1571 str. 252.. 2) Jana Chryzostoma Paska opi- 


sanie zdarzeń od 1656 do 1688 str. 378., wydane z ręko» 
pismów przez Stanisława Augusta Lachowicza, w Wilnie 


| nakładem Teofila Glicksberga 1842 i 1843. 80, 


(Artykuł Mikołaja Malinowskiego). 


CIĄG L 

Skoro listy Zygmunta Augusta wyszły na jaw, powodo+ 
wany ważnością ich dla dziejów krajowych i ucieszony spo- 
sobem w jaki młody wydawca tę pierwszą, pracę swoję 
uskutecznił, chciałem natychmiast Rysne do Tygodnika 
obszerniejszą o niej wiadomość i zwrócić uwagę czytają- 
cych na nieznane dotąd szczegóły, które zwiększyły zapas 
naszych historycznych wiadomości. Wszakże nim zdążyłem, 
uszykować w porządek moje spostrzeżenia, już tenże sam 
wydawca przysłał drugi rękopism przygotowany do druku 
obejmujaey Pamiętniki Paska, wolałem więc zatrzymać się 


aż do ich ogłoszenia i razem zdać sprawę o tych dwóch 


zabytkach XVI i i XVII wieku. Zataić niemogę że przyczyna 
tej zwłoki sprawiła na mnie najprzyjemniejsze wrażenie; 
rozumiem Że wszyscy, dla których swoja przeszłość niejest 
obojętną, chętnie je ze mną podzielą. Dwa konieczne was 
runki, bez których w zawodzie naukowym nic wielkiego i 
pożytecznego dokazać niemożna: mułość i łatwość pracy 
odznaczają wydawcę w wysokim stopniu, a kiedy zastano- 
wimy się jeszcze nad obecnćem położeniem, które zbliża 
go do najobfitszego źrzódła dziejów, nad trafnością w wy- 
borze i umiejętnością w wykonaniu, smiało i radośnie mo- 
żemy w nim powitać przyszłego badacza historycznego, 


| którego ręka niejeden ukryty pomnik ma wydrzeć zapom- 


nieniu. 


I. 
Listy Zygmunta Augusta do Mikołaja Radziwiłła Czar- 


nego, obejńnują największą część panowania tego króla, 
ostatni z nich (10 Maja, 1565 r.) o 18 dni tylko poprze- 
dził zgon książęcia. Autentyczność ich poświadczona jest 
przeż wydawcę, który w przedmowie wskazał nawet koleje 


| jakie rękopism przechodził, nim stał się jedną z ozdob Ce- 


e 
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sarskiej biblioteki w Petersburgu. Że wyszedłszy z zamku 
Radziwiłłowskiego w Nieświeżu i znajdował się dawniej w 
zbiorze Tadeusza Czackiego, o tém łatwo przekonać się z 
dzieła: O litewskich. i polskich prawach, w którćem nie- 
jednokrotnie jest przytaczany. Czacki nawet posiadał więcej 
listów królewskich, bo między innćmi odwołuje się do pi- 
sanych w r. 1550 Stycznia 2 (T. I str. 44), 1561 Lipca 18 
(T. I str. 242 i 525), posiadał i odpowiedzi Radziwiuła, z 
których eytuje jednę z r. 1559, Stycznia 12(T. Il str. 148), 
drugą 1561 Marca 18 (T. I str. 44), Spodziewać się na- 
leży że listy Radziwiłła niezginęły, że odkryte zostaną i Że 
jasne rzucą światło na tę całą epokę ledwie powierzchow- 
nie znajomą; nie sama tylko historja zyskałaby na ich ogio- 
szeniu, byłoby to rzetelne wzbogacenie literatury, bo z 
kilku próbek z Archiwum książąt Radziwiłłów, przezemnie 
udzielonych, a. tik, szczęśliwie, przez Michała Balntskiego 
użytych w Pamiętnikach. o królowej Barbarze (T.1 str. 89 
T. IL str. 9, 43, 94, 316, 296, 271), widać jaka obfitość 
myśli, jaki dowcip, „piękność języka, moc i dobitność wy- 
słowienia zalecały styl kanclerza Radziwiiła. Sarkano w 
swoim czasie na króla że całą władzę rządową w Litwie 
przelał w ręce tego niepośpolitego męża, z listów swieżo 


ogłoszonych przekonamy się że to oskarżenie było przesa= 


dzone; zapewńc, blask odwiecznego rodu, wielkość majątku, 
własne i przodków zasługi otwierały Radziwiłłowi wstęp do 
pierwszych rzędów w: kraju, ale tylko niepospolite przy- 
mioty którćmi tak hojnie był uposażony* osobista znajomość 
z cesarzem i królem. rzymskim, szacunek wszystkich sąsie- 
dnich i wielkiej części dalszych panujących wówczas ksią- 
żąt, dar „wymowy którym według świadectwa Warszewi- 
ekiego (1) pierwszych mówców polskich w zdamienie po- 
rywał, i potężniejsze nad to wszystko nieograniczone przy- 
wiązanie: do osoby królewskiej zjednały mu przyjaźń i ufność 
Kugusta. Wszystko więc co miało związek z wewnętrznem 
urządzeniem kraju, co się ściągało do stosunków z obcymi, 
nawet rodzinne wypadki domu królewskiego  najpierwej 
były oznajmywane Radziwilłowi i najczęściej rozstrzygane 
podług jego rady. Gmin niezdolny przenikać tajemnicy osła- 
niającej stosunki Radziwiłła z królem, uderzony wspaniało- 
ścią i powagą, jakiemi już z wrodzonej skłonności, już aby 
wrazić dla siebie uszanowmie ludu, otaczać się lubił. (2), 
wierzył rozsiewanym przez niechętnych podszeptom: że 
król zupełnie przezeń owładany, totuje mu drogę do o- 
dziedziczenia po swoim zgonie udzielnego panowania nad 
` 


(1) (Radivilus) meditata oratione habita, ila regem einsqne com- 
movit animum, lachrimas ut ipsi exculere et quibusdam Polonis 
qui facundiam et principatum linguae polonicac sibź vendicave- 
rant in admirationerm sui rapere quodammode videretur. Chri- 
stophori Varsevicii, Parallelarum libro FI, pag. 374, editionis 1608. 

(2) Veste is longa ét lugubri, ` et amplissimo comitatu, planeque 
regio omnis generis ul' semper, apparatu utebatur; eż partim natu- 
ra, partim eliam studio ea ornamenta habuerat, plane ut admi 
rabilis multdudini videretur, Tenże, su. 313, 


Litwą. Ten zarzut tak się stał pospolitym, Że w sto lat pó- 
Źniej jeszcze go Kojałowicz a za nim Niesiecki powtarzał; 
listy Zygmunta Augusta przekonywają że był zupełnie płon- 
nym i że Radziwiłł nigdy nieprzekroczył tej nietykalnej 
granicy, która poddanego od tronu oddzielać powinna, i 
owszem często miotały nim burze tak zwyczajne na szczy-, 
cie «wielkości ziemskich, nieraz niemi znękany i w łasce 
swojego królewskiego przyjaciela powątpiewający, wzdychał 
do domowego spoczynku i sprawy krajowe chciał zanie- 
chać; ale to, jak zobaczymy, dałeko później miało miejsce. 
W pierwszych latach panowania, król uwiadamiany przez 
Radziwiłła o wszystkićm co się w Litwie działo, najczęściej 
Ç 
sprawy wielkiego księstwa rozstrzygał według jego przeło- 
żeń. Gdyby historyczna literatura nasza była bogatszą w 
pomoce nieodbite co do opisów dworu, sądownictwa, skar- 


| bowości i gospodarstwa narodowego, te pierwsze listy kró- 


lewskie byłyby dla nas zrozumialszemi, w ieh niedostatku, 
są szczegóły których objaśnić niepotrafimy i które zostaną 
zagadkami, dopóki nieuda się odkryć listów Radziwiłła; ta- 
kiemi są miejsca: o Sapieżance, (str. 5), o opiekunie woje- 
wodziny wileńskiej (Anny z  Zasławskich Hlebowiczowej) 
(str. 6) o Koźmmie i Szynowskim (str, 7), o jakiemś po- 
selstwie nadzwyczaj ważnóm (str. 16), o Scalmadinach 
(str. 56) których król do łaski przyjmował i t. p., chociaż 
być może iż ten ostatni wyraz niedobrze wyczytany. Do 
tej epoki należą listy o królowej Bonie, które czytając ru- 
mienił się cnotliwy Tadeusz Czacki, lecz o tem niżej pax 
wiemy, , tu; niemożem pominąć ważnego a skąd inąd nie- 


| znanego, szczegółu o znakomitej klęsce Wołochów którzy w 


początku 1550 r. napadli byli na zamek barski i przez 
Pretficza zostali zniesieni (str. 12); ani Orzechowski, ani 
Gornicki, ani Bielski nie o tćm niewspomnieli. Później nieca 


| przeraziła Zygmunta Augusta trwogą otrzymana z Rzymu 
| wiadomość: że Ksiądz Moskiewski starał się u Papieża o ko- 


ronę (na początku 1555 r. str. 35). I rossyjscy i polscy histo- 
rycy o tém zamilczeli, a jednak ten zamysł Jana Groźnego 
miał wpływ nieźmiernie ważny na całą przyszłość Zyg- 
munta Augusta, bo skłonił go do usłuchania rady Radzi- 
wiłła, aby dla odwrocenia za pomocą Karola V, klęsk które 
stąd na państwa jego spłynąć mogły, „szukał powtórnego. 
ożenienia w domu jego braia Ferdynanda Króla Rzymskiego. 
Oprócz listu królewskiego (str. 37 do 43), w którym ob- 
szernie wyłożone są sposoby zapobieżenia temu niebeśpie- 


czeństwu, znajduje się w Zdiorze pomników historycznych.(3). 


(3) Historica Russiae monimenta, ex anliqnis exterarum gentium 
archivis et bibliothecis deprompta ab A. J. Turgenevio; T.T, scripta 
varia, e secreto archivo: Vaticano et aliis, archivis: et bibliothecis. 
Romanis excerpta, continens, inde ab anno 1075 ad annum 1574. 
Petropoli, typis Eduardi Pratzi 1841, 4 mai. pagg. XV. 399. — 


' Joż sam tylu} zapowiada nieźmierną ważność tego dzieła. Znajo 


dujemy w nićm od XI, do XVII wieku pomniki dziejów naszych. 
czerpane s tego czyslego i nieprzebranego zdroju wiadomości hi- 
storycznych, który Stolica Apostolska utrzymuje s takim nakładem 


| i boskliwością. W r. 1778, Król Stanisław August wysłał był da 


Rzymą ex-jezuiię Jana Chrzciciela Albertrandi później biskupa 
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wydanych w Peietsburgu (str. 141) odpowiedź Ferdynanda I 
Radziwiłłowi na poselstwo Zygmunta Angusta w tym przed- 
miocie. W niej król rzymski upewnia że najmniejszej wia- 
dómości o. zamiarze cara starania się o koronę niema, 
wszakże pisać do Karola V nieomieszka i usilnie nalegać 
będzie, aby nic przeciwnego dobru i spokojności króla pol- 
skiego nieprzedsiębrał. Skutek mógłby okazywać że wdanie 
się jego było stanowcze, lecz do prawdy podobniej że Iwan 
Groźny już wtenczas tej myśli niemiał i że udzielona wia- 
domość była tylko odświeżenie dawniejszych w tym przed- 
miocie: rokowań (4). j 

- Cóżkolwiek bądź, Radziwiłł kończył w Wiedniu dzie- 
wosłęby, król nieprzestawał uwiadamiać go poufale o wszy- 


Zenopolitańskiego, aby z archiwów watykwiskich i zbiorów zma: 
mienitszych rodzin rzymskich wypisał eo ważniejsze dokumenta dla 
Naruszewicza | racującego wówczas nad historją polską. Niepodobna 
było uczynić szezęśliwszego wyboru, bo Alberuandi obok rozległej 
i gruntownej nauki, obdarzony był nadludzką niemal pracowiło- 
ścią. Mam właśnie przed sobą własnoręczny jego katalog, ze 114 
kart złożony, tych dokumentow które w archiwum watykuiskiem 
i'w zbiorach książąt Chisi, Albani, hr, Lavagna (Fieschi) i t. d. 
po największej części sam przepisał, $ tej podróży włoskiej przy- 
wiózł z sobą XVIL tomów obejmujących kopije bull papieskich, 
od początków Chrześcijańsiwa w Polszcze, listow książąt i kró- 
low naszych poczynając od Bolesława Śmiałego, insirukcji dia nunc- 
juszów i doniesień, które ci dworowi swojemu przysyłali, odezw 
biskupów i senałorow do stolicy Apostolskiej, pism ważniejszych 
rządowych i prywalnych klórych aulentyki poginęły, słowem pra- 
cą swoją objął wszystko co tylko stan religijny, polityczny i na- 
ukówy Polski obchodziło. We wszystkich lomach pod właściwemi 
latami umieścił dokumenta ściągające się albo do wiary w pro- 
winejach południowych i północnych królestwa, albo do słósun= 
ków z ościennem państwem moskiewskićm. Krol Stanisław August 
polecił Alberlrandemu rzeczy ruskie przepisać osobno i zbiór który 
je zawierał, darował będącemu wówczas posłem przy dworze Wal- 
szawskim Jakubowi Bułhakow. Po nim rękopis Aiberlrandego odzie- 
dziczył krewny jego P. Turgienjew, który podrożując po Niem- 
czech, Włoszech, Francji, Anglji, Danji i Szwecji ciągie go pomna- 
Żał i w samym Rzymie przy pomocy Prefekla archivum waty- 
Kanskiego hrabi Marino - ilarinó więcej niż 400 dokumentów odno- 
szących się do tegoż przedmiolu, - zebrał. Powróciwszy do kraju 
tę, szacowną kollekeją obejmującą: 1) Cztery tomy wypisów z taj- 
nego archiwum watykańskiego od XI do XVL wieku, których 
zgodność. z aulentykami hrabia 'Marino- Marini pieczęcią urzędową 
i podpisem swoim stwierdził. 2) Tom jeden wypisów Albertrande- 
go, 13) Wypisy» z. biblioteki królewskiej w Turynie, z bibliotek i 
archiwów paryskich, oraz z archiwów angielskich, oddał na uży- 
tek powszechny. Komilei urchęograficzny zajął się jej ogłoszeniem. 
i "om pierwszy obejmujący CELY: dokiumeniów ha jaw wydał. 
Alberlrandi przepisywał to tylko, czego. w Rajnaldzie nieznalazł, 
lab co błędnie albo w skróceniu w Rocznikach jego było wy- 
drukowane, A. I. Tuxgienjew/ kłosując jaż po jego Żniwie i to 
zbierał, czego,. jak mu się zdawało Alberirandi niedojrzał, a co 
z umysłu i bardzo słusznie zostało przezeń zaniechanćm. | 
dla zupełńości chciano objąć wszystkie znajome dotąd pomniki, 
należało pójść za przykładem Jana Voigta który wydając swój 
kodex , dyplomatyczny pruski przy każdym tomie umieścił dwa 


Jeżeli- 


zejestra, jeden obejmujący chronologiczny poczet wydrukowanych 


dotąd „dyplomatow z wymienieniem dzieł w których je znaleść 
można, drugi odnoszący się wyłącznie do dokumentów -przez niego 


wynalezionych. 


(4) Ob. Sebast. Ciampi Bibliografia Critica ele. Firenze. 
«Julii 10; P. Max. Litterae datae Joanni 
ihenoram Imperatori, 


1859. 
Magno Universorum Ru- 
„die 1 Augasti 1550; Condicetiones quibus 
Summus Pontifex dignabitur regiis „insigniis ornare Magnum Mos- 
ahoyitarum Ducem, alque illum sub uhione sacrosanctae Aposloli- 
«ce Ecclesiae recipere, T, I, str, PRID REE 


stkiem co się w kraju działo, ostrzegał aby przyjazd oblu- 
bienicy do Krakowa stosował do zdania astrologów; w li- 
ście swoim polskim wypisywał to miejsce po łacinie, zape- 
wne dla pokazania Ferdynandowi. I nie należy się dziwić 
że król tego światła i tej nauki co Zygmunt August przy- 
kładał wiarę do bałamuctw gwiaździarskich. Najuczeńsi lu- 
dzie wieku nietylko że to zboczenie umysłu z nim podzie- 
lali, ale sami trwonili czas drogi na obliczanie koustellacji 
urodzin. Joachim Camerarius jeden z największych filolo- 
gow XVI wieku zajmował się podobnemi rachubami i Jan 
<pels przesyłając Albertowi pierwszemu książęciu pruskiemu 
jedno: z tych wyliczeń, radzi mu aby po dokładniejsze obja- 
śnienie udał się do Kopernika (5). Erazm Reinhold sławny 
astronom, autor tablic pruskich (Tabulae pruthenicae ) uło- 
Żył dla tegoż książecia zupełne obliczenie urodzin Zygmunta 
Augusta (6). Niesłusznie więc P. Łukaszewicz dziwi się w 
królu tej słabości, bo w sądach naszych o ludziach i ich 
wyobrażeniach nigdy rozmijać się nienalcży z duchem czasu. 

Wróciwszy s poselstwa Radziwiłł prawie ciągle przeby- 
wał w Wilnie, ufność królewska bynajmniej się w nim nie- 
zachwiała, ale z niewiadomych już nam znaków począł 
wnosić że Zygmunt August udziela wiary jego nieprzyjacio- 
łom, chciał więć usunąć się od zatrudnień rządowych, czyli 
jak się wyraził: od tego młocenia siana, król jednak zez- 
wolić na to niechciał i już łagodną namową, już poważ- 
nem napomnieniem skłaniał go aby wytrwał do końca. 
« Nieracz żadnego wątpienia mieć o łasce naszej ( pisał 5 
«Grudnia 1555. str. 67) bo jakośmy zawsze przed wszy- 
«stkimi innymi, twoje godne, potrzebne, uprzejmie wierne 
«a Życzliwe służby przeciw sobie znali, tak też okazować 
«zawżdy chcemy, aby przedewszystkim jaśnie się zawsze 
«nasza łaska nad osobą twoją pokazywała. Piszesz (str. 114) 
«że musiałeś złamać pierwszy ślub poprzysiężony Bogu 
«swojemu wszystkiego w niewdzięcznej ojczyźnie poprze- 
«stać, odsyłamy ku tobie to wyrzeczenie, jako niegodne w 
«tej mierze; chciej przed się brać i na pamięć sobie przy- 
«wodzić, owszem baczeniem sobie od Boga danem nawię- 
«cej się oglądać na to: pod kiórem się niebem i słońcem 
«urodziłes? gdzie się wszyscy, starsi i przodkowie domu 
«twojego spłodzili i -wiekow swych ną straży dobra rze- 


«czypospolitej i uczciwie z dobrą sławą i pochwałą doko- 


«nali? a osobliwie oglądać się masz na on pierwszy i. da- 
«whieszy ślub swój, którymoś sumienie swe przed Bogiem 
«nam, 1 ojczyźnie swej zobowiązał, a nieustępować w tem, 
«ani dać, się od stanowiska swego. odwodzić, nietylko nie- 


«wdzięcznemu krajowi, ale ani wszem nawalnościom, wsze- 


«lakich przypadków ludzkich!» 
Radziwiłł: niemiał serca oprzeć się tym wyrazót,: pokcże- 
piony niemi ten 'gorliwiej zajął się sprawami rządowemi, 


(5) Briefwechsel mit Herzog 
Voigt. Kónigsb. 1841, str. fif. 


Albrecht von Preussen. von Johann 


(6) Tamże str. 524. 
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król za$ o wszystkićm go uwiadamiał, cokolwiek ważniej- 
szego zachodziło. ;S każdego sejmu korommego a te. były 
bardzo częste, tak że Dawid Braun który w r. 1722 wy- 
dał w Kolonji rosprawę o sejmach rzeczypospolitej, później 

w Aktach naukowych z lat 1755 i 1756 przez, Mitzlera 
powtórzoną, pięciu z nich niepomieścił, lub pr zynajmnie j o 
czynnościach na nich załatwionych, żadnej wzmianki niez0- 
stawił; s każdego, mówię, sejmu, zawiadamiał król Radzi- 
wiłła (str. 48, 75, 91, 109, 119) o zapadłych uchwałach 
i o postępowaniu : osób mniej lub więcej wpływu posiada- 
jących. Rzeczy miejscowe, litewskie szczególnie na nim po- 
legały. Ważne przedsięwzięcie Zygmunia Augusta w r.1552 
urządzenia „dóbr skarbowych w Litwie (7) ad przewodni- 
ctwem Stanisława Falczewskiego ZARA zawiadowcy dzier- 
Zaw Królowej Bony, dokonane już było w końcu 1556 r. 
i rozstrząśnienie tej pracy, czyli jak ją Król nazywa: tej 
sprawy włocznej poruczone zostało Radziwiłłowi. List LVII 
rzuca niejakie światło na ten ważny przedmiot, o którym 
pisarze nasi zupēlnie zamilczeli, nawet Gornicki m mający 
zręczność zastanowić się nad nim obszerniej przy opisaniu 
zbrodni Wojcika (8) krótko tylko samego wypadku dotknął. 
Dopomagał Radziwiłłowi tej. pracy Eustachy Wałłowicz 
(str. 155); jakoż „w rok później to urządzenie nabyło po- 
wagi prawa. Zygmunt August w 1557 ogłosił ustawę do 
tąd w Metrykach litewskich dochowaną, złożoną ze 49 
artykułów i obejmnjącą prawidła zupełnej organizacji go- 
spodarskiej ziemi i włościan wielkoksiążęcych. Nie tu jest 
miejsce bliższego rozstrząśnienia tej pięknej rządowej pracy 
to tylko pewna: że nosi. na sobie znamie głębokiej. prakty- 
cznej mądrości,. że była w wykonaniu arcyłatwą, że naj- 
sprawiedliwej równoważyła stosunki właściciela z włościani- 
nem i że po upływie trzech wieków od jej ogłoszenia w 
Żadnym kraju i czasie nic trafniejszego dotąd nieobmysłano. 
Niewiele też nam wiadomo o urządzeniach menniczych s 
tego czasu; mimo pracy Czackiego, świeżej młodego Band- 
kie i ogłoszonych przez Michała Balińskiego dokumentów, 
list królewski. o mennicy wileńskiej (str. 89) zasługuje na 
szczególną uwagę (9). 

Tymczasem wśrzód tych potocznych zatrudnień dojrze- 
wało wielkie dzieło rosprzężenia władzy rycerzów mieczo- 
wych w sąsiednich Inflantach. Zdaje się że pierwsza myśl 
wcielenia tego kraju do ogółu rzeczypospolitej należy. Ra- 
dziwiłłowi, przynajmniej z ogłoszonych teraz listow widać 
że król używał jego pośrzednictwa do uchwalenia na to 


(T) Porówn. Czackiego o Litewsk. i Polsk. prawach T. I, str. 
209. T. II, str. 272. 

(8) Dzieje w Koronie Polskiej, wydania 1750, str. 165. 

(9) Lengnich w historji Pruss Polskich T. IX, str. 193 (w do- 
wodach) przytacza ważny dokumeni o pogorszeniu w tym czasie 


monety litewskiej. 


podatków (sierebszczyzmy), że w początkach zamiar wda 
nia się w sprawy imflanckie był tajony ivże pieniądze wy- 
bierano pod pozorem obrony od lwana Groźnego, gdyż 
rada litewska dowiedziawszy się 0 istotnćm przeznaczeniu 
postąpionej sierebszczyzny, domagała się u króla aby jej 
na ten cel nieobracał. «Odpisowi panów rad w tej mierze 
«wydziwówać się niemożemy, bo co powiadają iż nie na 
«inflancką, ale na moskiewską potrzebę złożyli sierebszczy- 
«znę, izali nie tak bije Inflant, jako Moskwicia? albo nie 
«takli upad wziąść od Inflantow onemu państwu waszemu, 
«jako i od Moskwicina?” i owszem od .Inflanta i zelżywszy 
«i szkodliwszyby mógł być, bo bliżej daleko Wilno inflan- 
«ekich niż moskiewskich granic» (str. 100). Niezrażał się 
przeto król tym oporem i obmyślał razem z Radziwiłłem 
zaciągi wojskowe, rozsyłał łisty przypowiedne do rotmi- 
strzów polskich, a odbierał od Radziwiłła cedułę, jak nazywa, 
rotmistrzów jazdy litewskiej i dopominał się o podobnąż 
wojska piechotnego, naradzał się z nim około pożyczenia 
za granicą, a mianowicie u książęcia pruskiego na zastaw 
Połągi (str. 125) pieniędzy, poruczał mu wyprawienie gońca 
do króla szwedzkiego i wskazywał na to Makowieckiego, 
który był sługą SEA (str. 101 do 106), przesyłał listy 
posłów króla ' duńskiego i książąt pomorskich (str. 116), 


x 


Wilhelma arcybiskupa ryskiego, koadjutora jego, Krzysztofa“ 


księcia meklemburskiego (str. 150) WS Misurza inflanckiego 
(135) i zapytywał jak na nie odpowiedzieć? Nie zawsze 
jednak przyjmował przygotowane przez Radziwiłła odpisy, 
odmieniał je według własnej uwagi (str. 145). Inflanty pod- 
dały się Zygmuntowi, Radziwiłł ARNI zaszczytu zastępo- 
wania przy pierwszym hołdzie osoby Królewskiej i dotąd 
jeszcze zachowano w zamku ;nieświskim ogromny obraz 
wystawujący widok tego wspaniałego obrzędu. Pisma dy- 
plomatyczne w tej mierze są bardżo liczne. Dogiel (Cod. 
Dipl. T. V od str. 196 do 259) pomieścił 50 obszernych 
tranzaktow, tylko do epoki w której Radziwiłł był czyhnym, 
Napierski (Index Corp. Dipl. T. II str. 255 do 528) podo- 
bnych że dokumentów 32 wymienił, wszakże dla historyka 
tej eyi panowania Zygmunta Augusta, listy teraz wydane 
będą ważnym kluczem ku zbadaniu śrzodkow obmyślanych 
wewnątrz kraju dla dokonania tego przedsięwzięcia. Po tak 
stanowczej odmianie zaszłej w dawnych dzierżawach rycerzy 
mieczowych, musiała koniecznie wyniknąć potrzeba nowych 
urządzeń. Panowanie Zygmunta niechętnie widziane przez 
sąsiadów i nie do końca jeszcze ustalone w tych stronach, 
wymagało nieuchronnie aby Radziwiłł zajmował się spra- 
wami inflanckiemi, już to dla wiadomości jakie w nich po- 
siadał, już dla zaufania z jakiem nowy książe kurłandzki 
Gottard Ketler i wszyscy w ogóle mieszkańcy tych krajów 
do niego lgnęli. 
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